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nio Wkrótce zbierzo się we Wiedniu. konferen- 
ho- fja dyrektorów kolejowych, na której pomiędzy 
dis emi poruszoną/ będzi» sprawa, interesująca 
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oko Mrąwa ubezpic'zenia od wypadków na kolejach. 

westia ta zaimuie koła kolejowe anstro-węgier: 

er kie już od dłuższego czasu. Przed rokiem dono- 
Ar liśmy, że dwa towarzystwa ubezpieczeń od wy- 
ym Jadków. operujące przeważnie angielskim kapita- 
da” hm, proponowały zarządom kolejowym w Austro 
nic Vęgrzech, urządzenie takiego ubezpieczenia. To- 

p rzys'wa te żądały, «by im wolno było zakła- 


których podróżny. 
łacełby powną k j | 
przestrzeni, otrzymując w zamian policę, upra- 
misjącą go do żądania oznaczonej kwoty na 
ypadek jakiegoś nieszczęścia. Oprócz tego ja- 
ileś inne konsorcjum zamierzało wydawać dzien- 
ik, którego zakupienie uprawniałoby posiadacza 
b wypłaty premji. Ta ostatnia myśl nie jest 
ale oryginziną, gdyż jest to naśladowanie pe- 
ego pisma humorystycznego angielskiego, któ: 
| prenimeratorom swoim zapewniło wypłatę 
Pemji w razie wypadku na kolei. Ta ostatnia 
Myj] jest zresztą czystym humbugiem, na który 
a wiela puno da się złapać. | 
Zeszłoroczna konferencja dyrektorów kolejo- 
ych wnioski te przekazała do zbadania i zda- 
la sprawy- „anstro-węgierskiemu związkowi ko- 
bjowemu zabezpieczenia od wypadków“. Ziważa- 
4c na doniosłość tej sprawy, zażądała konferen- 
ja od związku opinji, czy nie byłoby pożąda- 
—— |i99. ażeby koleje we własnym zakresie prze- 
2 Prowadziły takie ubezpioczenie. Komitet zbadał 
sala gprawę — i jak nam z Wiednia donoszą — 
Świadczył 5i przeciw tej myśli, a to ze wzglę- 
n na istniejące w Anstro- Węgrzech ustawy o 
owiązku kolei odszkodowania w razie wypad- 
U, to toż wartość takiej instytucji byłaby bar- 
problematyczną. Zdaniem komitetu, instytucja 
mogłaby tylko w tym razie być z korzy- 
dla kolai w ich właanym zakresie zaprowa- 
kony, gdyby zmienioną została obowiązująca dzić 
wa 0 zabezpieczeniu od wypadków, a to w tym 
hu, ażeby wypłacone w razie wypadku abez- 
bezonymi ich premje mogły być potrącone z wy- 
ffa, jakio huloj i boś iago— 1.1 
e musi. I w takim jednak razie jeszcze ma 
itet pewne wątpliwości; kwestją bowiem jest, 
y s jednej strony pozwolono by kolejom, obok ich 
Rieresu transportowego, stwarzać jeszcze interes 
zpieczenia, z drugiej zać strony zarządy ko- 
bowo nie łatwo zdecydowałyby się na stworze- 
ie g siebie monopoiu ubezpieczeń, na korzyść 
o, CZy owego towarzystwa. Pomimo jednak 
o opinji komitetu, sprawy nie należy uwa- 
si ÑG sa upadłą — w konferencji bowiem dyre- 
— torów kolojowych, która kwestję tę omawiać 
lędsie, znajdują się wybitni zwolennicy wprowa- 
dzenia tej. w każdym rasie praktycznej dla po- 
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7 zpoca —Rzepak dał dobry 
. DĄ rezultat Pszenica, jęczmień, grochy dobre, owies 
A iredni, konicayny ucierpiały 0d Myszy _W Czor- 
4 j owskiem nie uprawiano rzepaku, żniwa żyta, 
R pszenicy ! JęCZzMienią rozpoczęto 9., stan tych 


j Tytoń də- 
Ary, ale nocniówka wyrządza wielkie szkody 
liściach. — W Gródeckiem stan zasiewów prawie 
wyjątku dobry.—W Horodeńskiem stan za- 
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siewów przeważnie bardzo dobry, kartofle wy- 
borne, zbiór siana średni. —W Jarosławskiem psze- 
nica, owsy dobre, żyto, jęczmiona, hreczki, kar- 
tofe wyborne, zbiór paszy wyborny.—W Kała- 
skiem pszenica dobra, żyto średnio, jęczmiona, 
owsy, hreczki, kąkurad ze, kartofle dobre.—W Ka- 
mioneckiem pszenica dobra, żyto wyborne, ję- 
czmiona, owsy Średnie, hreczki, koniczyny, kar- 
tofle dobre. — W Kołomyjskiem stan zasiewów prze 
ważnie dobry, koniczyna i siano dobre. —W Kos- 
sowskiem pszenice, żyta, jęczmiena, owsy, koni- 
czyny i siana dobre, grochy, kakurudzo, karto- 
fle i buraki wyborne.—W Lwoskiem rzepak ze- 
brany dał dość dobre rezultaty, pszenice, żyta, 
jęczmiona i owsy średnie; zasiewy te przedsta- 
wiały się z wiosną bardzo ładnie, barze i grady 
jednak obniżyły znacznie spodziewane widoki. 
Zbiór paszy wypadł dobrze, kartofle i buraki są 
dobre.- W Mościskiem rzepak dał 5—6 q z mor- 
ga, okazała się jednak rdza na liścia i źdźble 
Żyto smżęte, dużo kłosów było pustych lub 
szczerbatych. Jęczmiona, owsy, grochy, hreczki 
dobre, kukarudze średnie, kartofiz dobre Pogo- 
da przyczyniła się do tego, że je zdołano z chwa- 
stów oczyścić. Chmiel średni koniczyny i siana 
dały po 12 do 35 g z merga.—W Przemyskiem 
zasiewy są prawie bez wyjątku dobre. Konicz 
zebrano dosyć szczęśliwie, mniej szczęśliwie 
siano. —W Samborskiem zasiewy przeważnie do- 
bre — grechy mierne, hreczki średnie, kartofle 
dolre, ale zaczynają się psuć. Zbiory koniczyny 
i siana średnie.— W Sanockiem rdza pojawiła się 
na pszenicy, na słomie, żyta dobre i średnie, 
prawie wszędzie zżęte, jęczmiona, owsy dobre, 
kartofle również. Łąki dały do 30 cento. metr. 
z morga. 

W Skałackiem żniwo pszenicy na ukończe 
niu, na polach, na których powsohodziła w je- 
sieni, jest 6—7 kóp z morga, na gorszych, a do 
tych policzyć można jedną trzecią część ogólne- 
go posiewu 2—3 kóp. Ziarno w ogólności ładne, 
a wydatek będzie prawdopodobnie dobry. Żyto 

orsze od pszenicy, 3—4 kop s morga, ziarno 
adne? U włościan gorzej, niż na łanach dwor- 
skich. Oziminy nie więcej, jak 20°/, ogólnego ob. 
siewu utrzymało się. Kertofle były średnie. 
Ostatni deszoz z 12. b. m. może je poprawić. 
—W Sokalskiem zasiewy przeważnie dobre, kar. 
tofle również, buraki średnie.—W  Stanisławow- 
skiem rozpoczęto żniwo żyta 8go; daje 8—12 
kóp — kłog ni jary 
ocŁętó żąć — daje p z morga. Ję- 
czmień wyborny, tak samo owies, grochy, hreczki, 
kukurudze dobre, koniczyny i siana mierne. 
—W Btaromiejskiem pszenice są dobre, ale poka- 
zała sią rdza na liściach. Żyta dobre, jęczmiona 
średnie, owsy dobre, kartofla wcześne obrobione 
bardzo dobre, pasza dobra.—W Tarnopolskiem 
urodzaje przeważnie średnie. Posucha dała się 
silnie uczuć. Kóp mało na morgu, za to ziarno 
dosyć dobre, wskutek czego niezłe są widoki ne 
omłot. Rzepak dał dobre rezultaty —W Tłamac- 
kiem zbiór żyta na ukończeniu, kóp mało na 
morgu, ale ziarno piękne, a kłos pełny, zbiór 
rzepaku szczęśliwie się powiódł, wynik dość za- 
dowalający. Stan zasiewów jarych jest pomy- 
klny. Dwutygodniowa posacha działa szkodliwie 
na rozwój buraków cukrowych, knkurudzy i ko 


niezyny — ta ostatnia szczególnie trzyma się 
przy ziemi i nie rośnie — w ogóle paszy togo 
roka mniej znaczne, niż zeszłego. Kartofle są 


bardzo dobre.—W Trembowelskiem zasiewy są 
przeważnie średnie. —W Turczańskiem przeważnie 
dobre.—W Zaleszezyckiem dobre, posucha wpły- 
wa ujemnie na rozwój kukurudzy i kartofli, któ- 
re mogą się nie wykształcić.—W Zbaraskiem na 
pszenicy osiada wszędzie rdza, lecz tylko na li- 
ściach. Lepsze pszenice wyległy bardzo, gorsze 
poprawiły się. Żyto powinno dać dobry ormłot, 
als na kopy będzie go nie wiele. Jęczmień, 
owies, groch, hreczka są przeważnie ładne, kar- 


tofle również, przekwitły pięknie i mają nać 
bardzo ładną. Koniczyna rzadka i nisza. Łąki 
nieźle podrastają.—W  Złoczowskiem urodzaje 


przeważnie dobre. Żniwo żyta i banatki rozpo- 
cząło się 5-go. Omłot spodziawany dobry —W Zy- 
daczowskiem żniwa rozpoczęto $ go. Żyta dobre 
i wyborne, pszenica również, zresztą urodzaje 
dobre — kartofle wyborne. 


Z naszych zdrojowisk. 


Krynica 22. lipca. 

(K) Jeden dzień pogody, 2 dni deszczu i tak 
na przemian, oto jest w krótkich słowach charakte 
rystyka stanu powietrza w naszej Krynicy. W podo- 
bnych warunkach pobyt tutaj nie może należeć do 
najprzyjemnicjszych. Cóż jednak robić, człowiek musi 
poddać się smutnemu losowi i spędzać czas, jak mo- 
żna najlepiej. Tegoroczny sezon pod względem 
frekwencji osób, nie jest tak dobrym, jak poprzednie. 
Do obecnej chwali lista osób, przybyłych do Krynicy, 
wykazuje cyfrę niespełna 3000. W prywatnych wil- 
iach jest wiele mieszkań wolnych, — zdaje się, że 
ogólna bieda, panująca w kraju, wpływa ujemnie na 
tegoroczny sezon. Nawet zabrane prowincje nie do- 
starczyły w roku bieżącym tylu osób, ile bywało 
ich zazwyczaj w latach poprzedmeh. 

Obecnie bawią w Krynicy między innymi pp.: 
Adamowa Onyszkiewiczowa z Lisiatycz, Mieczysławo- 
wa Sohmittowa, starszy radca skarbu Mosch, Pelagja 
i Władysława  Grostyńskie, Julja Stahlberger, inż. 
Sylwester Berski ze Lwowa, Tadeusz Fedorowicz 
z żoną z Klebanówki, Zygmunt Przybylski z War- 
szawy, adwokat dr. Krosiński z żoną ze Lwowa, 
Jadwiga hr. Łubieńska z Krakowa, Aleksandra Kizy- 
żanowska żona apiekarza ze Lwowa, Sydonja Drozdo- 
wska Żona radcy namiestnictwa ze Lwowa, inż. 
Kaczmarskk z Krakowa, Mārja Pawłowska z Wołynia, 
Kazimierz Kellerman z Kańczugi, poseł sejmowy i 
notarjjusz Edmund  Klemensiewicz z Grybowa, ks. 
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We Lwowie Poniedziałek dnia 25 Lipca 1892. 


Rok XXV. 


DZIENNIE POLSKI 


yłączając niedziel! i świąt o 8. rano. 


jezuita St. Załęski z Krakowa, Jadwiga Konopacka 
ze Lwowa, Michał Tustanowski 4 Podmichałowie. 

Beżący tydzień był pod względem towarzyskich 
rozrywek więcej urozmaiconym. W poniedziałek odbył 
się w wielkiej sali dworca zdrojowego kuncert towa- 
rzystwa muzycznego „Lutnia“ z Krakowa, ze współ- 
udziałem pianistki panny Antoniny  Śzukiewicz, 
skrzypka Singera i wiolonczelisty Stingla. Produkcje 
koncertowa wypadły bardzo dobfzę, a po koncercie 
tańczono do godz. 2 w nocy. W'środę zaś słucha 
cze wydziału medycznego krakowskiego uniwersytetu, 
w wycieczce naukowej po zakładach kąpielowych, 
przybyli również do Krynicy. Z okoliczności tej sko- 
rzystano natychmiast i zapowiedziano na wieczór 
reunion. Młodzież okazała wiele zamiłowania do tańca, 
z czego nasze panie z całą ochotą kerzystały. Ba- 
wiono się bardzo dobrze do późnęj nocy. 

Teatrowi p. Kwiecińskiego w ogólności nie naj- 
lepiej się powodzi, gdyż po największej części sala 
świeci pustkami. Wczoraj dawano „Kosciuszkę pod 
Racławicami*, przy wysprzedanym teatrze. Na jutro 
zapowiedziany jest drugi koncert krakowskiej 
„Luatni*. 

Od tygodnia bawi w Krynioy ks. jezuita Załęski 
z Krakowa i codziennie od godz. 3 do 4 popołudniu 
odbywa w nowym kościele rekulekcje, na które nasze 
panie bardzo pilnie uczęszczają. 

Do ubiegłej soboty pełnił w Krynicy obowiązki 
komisarza rządowego hr. Maurycy Dzieduszycki 
z Tarnowa, obecnie objął urzędowanie komisarz poli- 
cji lwowskiej p. Tymowski. 

Z prawdziwą przyjemnością i uznaniem podnieść 
muszę nadzwyczajną uprzejmość i usłużność dla go- 
ści kąpielowych ze strory eksponowanych w Krynicy 
urzędników pocztowych i teiegraficznych. Odpowiedni 
dobór osób ze strony p. radcy dworu Seferowicza, 
sprawił tu, że nietylko nie ma żadnych zażaleń, ale 
przeciwnie wszyscy z największem uznaniem wyra- 
żają się o działalności tutejszych urzędników. Urzę- 
dniey telegrafu są nawet tak uprzejmi, iż w godzi- 
nach południowych, kiedy urząd pocztowy jest 
zamknięty, z całą gutowością wydają gazety, — 
z czego nasze panie z wdzięcznością korzystają. 
Znany publiczności lwowskiej z nadzwyczajnej uprzej- 
mości urzędnik telegrafu p. L, odznacza się i w Kry- 
nicy temi samemi zaletami, panie nawet na deptaku 
atakują go o telegramy i listy. 

Między Muszyną a Krynicą kursuje obecnie 
poczta 4 razy dziennie, a listy nawet późnym wiv- 
czorem „doręczane. hz mają 4 -oowialia— 

Muszę jednak podnieść jednę ujeimną stronę, tj. 
pomieszczenie biur poczty i telegrafu. Oddział li- 
stowy jest stanowczo za szczupły, w skutek czego 
zbyt często wiele publiczności wyczekiwać musi 
w sieni. Na rok przyszły należałoby pomyśleć o in- 
nym lokalu. 


Szozawnica 13. lipca. 


— Pogodę mamy prześliczną — słońce od dni dzie- 
sięciu wystąpiło w całym majestacie, illuminując swe- 
mi blaskami Trzy Korony, Sokolicę, Bryjarkę... Dsięki 
temu kąpieli w Dunajcu przenosi cię do raju, mo- 
krego wprawdzie, ale „zdrowego“. 

Gości tu nie tak wiele, jak przed 5 — 6 laty, 
ale więcej, niż było w roku zeszłym o tym samym 
czasie. Lista przyjezdnych wykazuje do tej chwili 
około 650 rodzin, a 1400 osób. Naturalnie, część, 
która przybyła w maja na sezon tańszy, już wyje- 
chała, ale była to przeważnie, a nawet bodaj wyłącznie, 
uboższa ludność żydowska. 

Nowy statut dla zdrojowisk krajowych, opraco- 
wany przez namiestnictwo, powinien zawierać nawet 
przepisy, tyczące się ubioru i zachowania się gości, 
jeżeli zdrojowiska nasze mają przyciągnąć &o siebie 
afery zamożniejsze i inteligentniejsse. 

Bawić się tu jeszcze nie bawimy, bo przede- 
wszystkiem każdy korzysta z pięknej pogody 1 jeździ 
lub idzie do Leśnego Potoku, Trzech Koron, Polanki, 
Sokolicy, Sewerynówki i Aksamitki, nie mówiąe już 
0 tej klasycznie pięknej wycieczce do Czerwonego 
Klasztoru i o uroczym powrocie łódkami przez 
Pieniny po ciemno-zielonym Dunajou. Jeneralny dy- 
rektor poczt i telegrafów niemieckich i członek rady 
państwa, p. Stephan, któy tak ładny wiersz napisał 
o Tatrach, przbywszy tą drogą wodną z Czerwonego 
Klasztoru do Szczawnicy, powiedział zachwycony : 
„Śliczne są wasze Tatry, ale i my piękne góry posia- 
damy, lecz Pienin waszych z Dunajcem cały świat 
powinien wam pozazdrościć, bo w tym rodzaju pię- 
knego kawałka ziemi, nigdzie chyba spotkać się 
nie zdarzy“. 


Wracając do zabaw, mieliśmy tu konert „eudo- 
wnego* Raulka Kocz-lskiego, bez cudownych jednak 
rezultatów pieniężnych. Później monologista Zawadzki 
bawił nas mie źle, z lepszym, niż Raulek, skutkiem 
dla swej kieszeni. W niedzielę po raz pierwszy wy- 
stąpiła w teatrze trupa krakowska z „Kruczkiem 
Mecunasa*, onegdaj zaś miała koncertować na forte- 
pianie i deklamować panna lzirytówna, naiwna sceny 
krakowskiej, mogąca przy pracy nad sobą zająć z 
czasem wjbitniejsze na scenie stanowisko; ale pokup 
biletów był tak mały, że się zrzekła... samych tylko 
laurów. Do codziennych przyjemności zaliczyć należy 
produkcje dobrej orkiestry, zostającej pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Hausmanna. 

„Czytelnie zakładowe mają obfitość dzienników, 
ale i pewne braki. Kraj na przykład petersburgski 
i Swiat krakowski stanowczo być powinny. 

W roku bieżącym przybyło kilka ładnych do- 
mów. Wykończona została między innemi piękna mu- 
rowaBa willa pp. Biernackich, w której zaprowadzono 
„pensjonat* na wzór zagtanicy. Ceny w pensjonacie 
umiarkowane. a wygody znaczne. 

W ogóle według obliczenia, posiada Szczawnica 
400 miesakań dobrych i bardzo dobrych,”a przeszło 
500 dla biedniejszej ludności, tak, że 3000 osób 
jednocześnie pomieścić się może. Jest nawet kilka 
mieszkań obszernych i wytwornie urządzonych. — 
W jednem z nich zamieszkał JK. Juljan Dunajewski, 
były minister, który wezoraj przybył z rodziną, 
Spodziewani są również hr. Stanisław Tarnowski, 


Ogłosz 


j prezes Akademii, znakomity bibliograf Estrejcher, | 
t prezydent Krakowa dr. Szlachtowski i t. d 

Wszystko zresztą tu dobre i piękne, tylko podróż 
nieco trudzi, gdyż ze Starego Sącza trzeba jechać ` 
powozem około 5 godzin. Wprawdzie gościniec bar- | 
dzo dobry, a widoki prześliczne (droga wiedzie 
wciąż nad Dunajcem, wśród wzgórzy), ale zawsze 60 ! 
5 godzin, to 5 godzin. Lada chwila jednak rzecz 
się odmieni, już bowiem zęgroky, Fieżącym 
tyczyć linję kolejową z GiM 
do Krościenka, ME. | 5 kiłometrów, a więc | 
pół godziny drogi od Szczawnicy, a jak mnie zape- ` 
wniał dyrektor ruchu kolei państwowych, p. Kołosvary, ' 
rozpoczęcie budowy nastąpi i to w krótkim czasie, 00 
nie ulegu wątpliwości. 

Bawią tutaj rodziny hr. Stacnickich, hr. Komo- 
rowskich, Postruskioh z Wojniłowa, Rydlów z Nizin, 
Skolimowskich z Dynisk, Trzecieskich, Śmiałowskich, 
Zawiszów s Królestwa Polskiego, Śmietańskich i t. d. 
Ze Lwowa przybyli między innemi: Starosta Cser- 
wiński z córką, ariystka Gostyńska.. Kraków re- 
prezentują: Poseł dr. Fr. Paszkowski, radca Turman 
z rodziną, pułkownik Miłkowski, profesorowie Bana- 
kiewioz i Jaworski. Bawią tu również dr. Plenkie- 
wiog, dr. Iliasiewicz z Tuligłów, księża Pa- 
włowski ze Lwowa, Jasiński s Jagielnioy, Łabaj s 
Krakowa, dr. Nanke adwokat s Sambora, pułkowni- 
kewa Zachorska s Kamieńca, prezes towarzystwa kre- 
åytowego z Warszawy, Tołozanow, dr. Kobryniec m 
Litwy, sędzia Chyliczkowaki z Piotrkowa. 

Grono leksrsy powiększył sympatyczny dr. Ste- 
rasho wies. 


Rymanów-Zdrój 20. lipca. 


(Kolonja lecznicza. — Ruch w kąpielach. — 
Koneert ) 

Z niecierpliwością oczekiwali goście zakładu przy- 
bycia kolonji, która jest punktem atrakcyjnym życia 
w całym zakładzie. Wieczorem dnia 16. lipca zje- 
chała kolonja na 16 podwodach przed własny budy- 
nek na Żabiej górze. 

Wszystka publiczność kolonijna na czele z prze: 
zacną właścicielką zakładu, fundaforką i protektorką 
kolonji leczniczej, Auną z hr. Działyńskich Potoeką, 
przyjęła nader serdecznie, znużoną podróżą dziatwę 
w liczbie około 70. Obok ustawiona muzyka przy- 
witała wjeżdżającą dziatwę wiązanką pieśni polskich. 

Po chwili nastąpił podwieczorek, podczas którego 
sama hr. Poteekz usłuziwała dziatkom, roznosiła 
ciastka, a radość na jej twarzy na widok maluczkich 
malowała się istotnie amielskiemi barwami. W imie- 
niu kolonji przywitał hrabinę Potocką kierownik p. 
Wilhelm Nowicki nader serdecznemi słowami, na 
które protektorka łaskawie odpowiedziała, a dziatwa 
wzniosła następnie trzykrotny okrzyk: „Niech żyje! * 
„ Ž powodu słabości dyrektora kolonji, dr. Józefa 
Żulińskiego, zastępuje go na razie z ramienia wy- 
działu p. Władysław Zontak. 

Kierownictwo kolonji spoczywa obecnie w rękach 
nader wprawnych i znanych z poprzednich lat kiero- 
wników i kierownłczek, jak p. Wilbelma Nowickiego, 
członka grona nauczycielskiego „Sokoła*, który ud 
samego założenia kolonji corocznie ją prowadzi i p. 
Józefa Marczyńskiego, członka „Sokoła“, znanego pu- 
bliezności kąpielowej z oku poprzedniego, którzy 
z wielką staramugścią i pieczołowitością zajmują się 
dziatwą 4 

Kolonja żeńska zostaje pod przewodnictwem pP- 
Grillmajerównej Albiny i Popowiczównej Marji. 

Gospodarstwo objęła p. Chmielewska 2 córką. 
Według naprzód już oznaczonego programu, odby- 
wają się codziennie kąpiele, picie wody dwa razy 
dziennie, gimnastyka, musztia wojskowa, wycieczki, 
śpiew it. p. ćwiczenia, które nietylko pielęgnują 
ciało, ale i ducha. Napływ eksternistów i eksterni- 
stek z każdym dniem się zwiękeza, gdyż rodzice, 
przebywający w Zdroju, widząc prawdziwie ojcowskie 
postępowanie i kierowanie młodym zastępem, chętnie 
i ochoczo, jak w latach poprzednich, oddają swe 
dziatki pod ich opiekę. Dziś wybiera gię kolonja ua 
zabawę tańcującą do dworca gościnnego. 

W Zdroju życie z każdym dniem się zwiększa, 
a napływ gości ciągle się potęguje, szczególnie z Kró- 
lestwa, W. ks. Poznańskiego i Litwy. 

Temi dniami przyjechała do nas artystka krako: 
wska Dzirytówna i wystąpi dzisiaj w koncercie. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (25 ): Jakóba Ap. — 
Wschód słońca o godz. 4. min. 31, zachód o godz. 7. 


min. 37. 

Zjazd koleżeński. Odbył się w Brzeżanach po 
raz pierwszy w dniu 17. bm. zjazd maturzystów 
tamtejszego gimnazjum z r. 1872, za inicjatywą 
Krupki Włodzimierza, inżyniera. Z 41 maturzystów 
z roku 1872, stawiło się tylko szesnastu. Od dzie- 
sięciu z po za granie państwa austrjackiego (z Rosji 
i Bośnji) otrzymano telegramy, od dwu listy ser- 
decznei t.eści. Umarło trzech. Co do brakujących 
dziesięciu, brak wiadomości. 

Dnia 17. lipca wieczór przybyli dawni koledzy 
zgromadzili się w hotelu „Galicyjskim*, celem wspó!- 
nego powitania. Według programu, dnia następnego 
wysłuchali mszy cichej, odprawienej w farze przez 
dawnego kolegę, ks. Czechowskiego, a w cerkwi przez 
dawnego tycnże katechetę, ks. kanonika Soniewickie- 
go, poczem udali się do gmachu gimnazjalnego. Tu 
powitał ich obecny przy maturze radea Lewicki ser- 
decznemi słowy, na które dawny dyrektor, dziś emer. 
radca szkol. kraj. Sołtykiewicz, stosownie odpowiedział. 
Przemawiali jeszcze pp.: Hochlsitner i Wisłocki w go- 
rących słowach. 

Po tym pięknym akcie, 
lokalności gimnazjalne, miastą, kaplicę zamkową 
z pamiątkami z ubiegłych stuleci, złożyli 
wizytę swojemu dawnemu  katechecie ks. kanonikowi | 
Soniewickiemu, i fotografowali się w grupie. Po wspóls | 
nym objedzie, odbyli przejażdżkę do Raju i „Rurysk*ł x 
Zebranie na kolację wspóluą powiększyli; radca Le- 


zwidzili zgromadzeni 


wiersz* drobnym drukiem (petit). 
Prywatna 
Drobne ogłoszenia 1'|; centa o 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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mga wy... 
i przez Nowra | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 


jedynie i wyłącznie : 


Biaro Administracji ..Dziennika Polasxie- 
go”, 
pana Kiselki. 

We Wiedni": pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Moss» 
i J. Danneberg; w Berlitie, Frant:furecie, Kolonii, 
Haasenstain et Vogler i G L Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmana ; w Paryżu: C. Adam, Boulevard 
R 


Plac Marjacsi 1.6 i 7 w domu 


;spail 105 bis et rue des Rennes 11y. 
pnia przyjmuje się za opłatą 6 centów ud jednego 


korespondzncja i nekrologia 1% ct. od wiersza. 
d wyrazu. Pomieszkania 


wieki, dr. Grzegorczyk, ks. kanonik  Soniewicki i 


wielu innych, to też zebranie to wśród gawędy i 
toastów, przeciągnęło się do późuej nocy. Dnia 19. = 
po nabożeństwie Żałobnem za zmarłych kolegów, tem: 


uczestnicy zjazdu opuścili Brzeżany, szczerze żegnani 
przez pozostałych znajomych. 

Srebrne gody. W Kłecku, miasteczku w W” 
ks. Poznańskiem, o kilka mił od Gniezna, obchodzili 
w dniu 18. b. m. jubileusz srebrnego wesela: pro- 
fesor uniwersytetu warszawskiego rz. r. st. i doktor 
prawa, Teodor Dydyński, wraz z małżonką swoją, 
Jadwigą z Welańskich, w otoczeniu synów, córek, 
krewnych i licznego grona życzliwych przyjaciół. 

Długowieczność. W zeszłym tygodniu dnia 
16. b. m. we wsi Złoczowie nad Bugiem smarł w 
setnym roku życia 6. p. dr. Franciszek Kownacki. 


50 butelek szampana. Król pruski Fryderyk 
Wilbelm I. zapragnął w swoim cząsie dowiedzieć się, 
dla czego to wino szampańskie tak ładnie musuje 
i perli się. Żwrócił się tedy po owo wyjaśnienie do 
berlińskiej akademji umiejętności. Pp. akademicy 
przecież, rozgniewani, że monarcha zapytuje ich, wiel- 
kich uczonych, o takie drobnostki, postanowili odpła- 
cié mu pięknem za nadobne. A ponieważ wiedzieli, 
że król jest niemożliwie skąpy, przeto odpisali, iż 
zjawisko wyjaśnią, potrzebują preecież do doświad- 
czeń 50 butelek szampana. To żądanie do tego sto- 
pnia zatrwożyło skąpego króla, że wołał już nie do- 
wiadywać się nadal o przyczyny musowania wina z 
Szampanji rodem. 

Bankiet na cześć Polaka. Towarzystwo geogra- 
ficzno handlowe w Bordeaux wydało bankiet ua cześć 
powracającego z Afryki Dybowskiego. Zebranie było 
liczne i toasty bardzo serdeczne. Zdrowie podróżnika 
jest już dziś w stanie zadowalającym. Pomimo smę- 
czenia drogą. opow'adał szczegóły ze swej wyprawy. 
Według zdania Dybowskiego, niepodobna będzie od- 
naleść dowodów materjalnych śmierci Crampela, po- 
nieważ szczątki jego zostały rozprószone na cztery 
wiatry, lecz dowody moralne są niezbite. Dybowski 
wyraził żal, iż skutkiem choroby zmuszony został 
skrócić swoją eksploatacjjną wyprawę. „Pociesza egs; 
mnie t;lko myśl — dodał — iż pozostawiłem do- 
wództwo wyprawy w rękach człowieka tık dzielnego, 
jak p. Maistre, którego odwaga i szlachetność jest 
na wysokości zadania, poruczonego mu przez komitet 
dla Afryki środkowej." 


Obraza prymasa. Znany agitator rumuński, 
Lucaciu, proboszez w Laczfalu, wystosował w imieniu 
własnem i swych zwolenników list nader szorstki do 
ks, prymasa Vassarego, w którym wyraża Swe obu- 
rzenie z powodu, iż książę prymas, jako głowa kato- 
lickiego kościoła w Węgrzech, popiera materjalnie i 
moralnie stowarzyszenie węgierskie w Siedmiogrodzie. 

Etna pracuje! Z Katanji donoszą. że wybuch 
Etny coraz staje się groźniejszy. Gęsty dym zasłania 
wierzohołek wulkanu. Lawa tworzy potok, tysiąc me- 
rów szeroki. W kilku miejscach góry utworzyły się 
rozpadliny. Prefekt Katanji nakazał mieszkańców 
wiosek zagrożonych gwałtem uprowadzać, w razie 
gdyby dobrowolnie nstąpióć ze swych domostw nie 
chcieli. Gminy Belpasso 1 Nicolosi zostały zwolnione 
od podatków. Dzienniki sycylijskie zbierają składki 
na rzecz wieśniaków, zrujnowanych przez wybuch. 

Ofiary walki byków. Dzienniki hiszpańskie po- 
dają bilans wypadków, jakie wydarzyły się na are- 
nach walki byków w Hiszpanji, w jednym dnia 
tylko, tj. w dniu Bożego Ciała. W Linares rozju- 
szone byki rospruły 20 koni. Publiczność niezado- 
wolona tem. żądała dostarczenia nowych ofiar, a gdy 
żądania temu odmówiono, podniosła formalny bunt; 
musiano wezwać policję, przyczem kilka osób wy- 
padło na arenę, jedną zaś z nich byk pokaleczył 
ciężko. W Sewilli pierwszy raz buhaj na śmierć 
prawie zabił banderrilosa Rucatero; picador Trigo 
spadł z konia i złamał nogę, inny picador ciężkiej 
uległ kontuzji, wreszcie samego torreadora Maszan- 
tini' ego uderzeniem rogów w piersi buhaj powalił 
na ziergię. W Murcji, po rozpruciu 15 koni, byki 
rzuciły się na picadorów ; jeden z nich, Sauchez, « 
uległ wstrząśnieniu mózgu; Espada Gravira odniósł 
dwie rany. W Jean zraniony espada Lesaza. W Ma- 
drycie otrzymał dwie silne kontuzje espada Manane. 
Miła zabawka |... 

Wywóz żyta z Rosji. Dzienniki odeskie powta” 
rzają w formie pogłoski, iż wywóz żyta za granicę 
ma być dozwolony z dniem 27. bm., a w każdym 
razie przed 18. sierpnia. 

Wygadały się! Laury Zeitunga nie dawały snać 
spokoju pewnej damie, utrzymującej „Café chantant 
we Wiedniu. Zapragnęłai ona podróżować jako fracht. 
Zapakowała wszystkie dekoracje, kostjumy, oztery 
swoje artystki i siebie i kazała się wyprawić do 
Berlina. W Spirze zauważono, iż ze skrzyni „wydoby- 
wają się głosy. Nic dziwnego. Czyżby pięć kobiet, 
zamkniętych razem, mogło się powstrzymać od rog- 
mowy? Ta gadatliwość zgubiła już niejedną córę 
Ewy. Przemycane pasażerki musiały zapłacić po 6 
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marek kary i zakupić bilet z Wiednia na miejsce se 
przeznaczenia. Dalszą podróż odbyły już jako osoby, A 
nie zaś bagaż. | En 
Upały w Hiszpanji. W ciągu tego lata w całej $, 
Hiszpauji panują niebywałe oddawna upały. W Ma- =, 
drycie termometr doszedł przed paru dniami o 2 g. $, 
popołufhiu do 40 stopni Róaumura w cieniu. 


O 10 g. wieczorem było jeczcze 34 stopni. W Kor- 
dowie, Barcelonie, Walencji, Pampelunie, panuje taka 
sama temperatura. Wiele osób umiera s porażenia 
słonecznego. 

w sądzie. 

Sędzia: Co oskarżony woli: dwa dni więzie- 
nia, czy dziesięć zł. ? 

Oskarżony: Proszę o dziesięć papierków. 

U dentysty. — Czy pan życzy sobie wyrwania 
zęba z użyciem gazu rozwesełającego, lub nie? 

— Jak pan doktor uważa. 

-— To zupełnie od pana zależy. Zresztą wyrwę 
panu na próbę dwa zęby, jeden z gazem rozweselają- 
cym, a drugi nie. Wtedy możesz się pan zdecydo- 
wać, którą metodę pan woli. 
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Prezydent Carnot, podczas ostatniej podróży 


swojej w ciągu manewrów, był w Rheims i Epernay, 
gdzie oczywiście zwidził kilka słynnych fabryk szam- 
pana. W Rheims wszakże wybór nie był łatwy. 
„Wdowy Cliqnot* pan prezydent awidzić nie mógł, 
gdyż obecni właściciele tej fabryki, pp. Werlć, są 
hrabiami rzymskimi, a nadto księżna Uzès, prawnu- 
czka nauczycielki, sprzedała swój udział i otrzymane 
stąd trzy miljony poświęciła na kampanję bulanżero- 
wską przeciw rzeczypospolitej. Zwierzchnicy firmy 
„Ludwik Roederer“ są również rojalistami, właści- 
ciele iauych wybitniejszych fabryk, to prawie wszy- 
scy Niemcy, tak, że pam prezydent mnsiał się zado- 
wolić zwidzeniem piwnic firmy „Pommóty i Greno“. 
Armja złożona z jenerałów i oficerów. Taki 
tytuł można dać śmiało armji rzeczypospolitej ar- 
gentyńskiej w południowej Ameryce, składa się ona 
bowiem podczas pokoju z 5800 ludzi, liczy zaś 
ośmiu jenerał-lejtnantów, dziesięciu jenerałów dywizji, 
dwudziestu pięciu jeneralów brygady, 1375 stabo- 
wych i ober-oficerów, oraz mnóstwo podoficerów. 
W armji tej, jak zapewnia argentyński dziennik 
Preusa, na jednego jenerała wypada sto trzydziestu 
czterech Żołnierzy, a na jednego oficera czterech żoł- 
nierzy. Na stopie pokojowej armja argentyńska liczy 
5800 Indzi, ale podczas wojny eyfra jej powiększoną 
bywa do 25 000 lndzi. 
= Mniemany trapista. Mathias Hartelt, skazany 
niedawno przez sąd przysięgłych w Valence za roz- 
liczne morderstwa i rabunki na karę śmierci, jak 
wykazało Śledztwo, jest awanturnikiem najgorszego 
rodzaju, a Życie jego, to szereg zbrodni, jakie tylko 
fantazja wysnuć może. W dniu 28. września r. z. 
znalezieno w klasztorze Motre Dame d Aiguebelle pod 
Montólimar trapistę skarbnika, ojca Ildefonsa, leżą- 
cego w swej celi z roztrzaskaną czaszką, w otwartej 
zaś szafie klasztornej zauważono brak 12.000 fran- 
ków gotówki i papierów wartościowych. Podejrze- 
wano z początku robotników miejscowych, ale w dwa 
dni później zbrodniarz zdradził siebie ucieczką. Był 
to braciszek Eagenjnsz. Rozesłano rysopis jego na 
Wszystkie strony i w dniu 1. listopada uięto go 
w Pierrelatte. Wydał go chłopak  felczerski, który 
goląc mu brodę, spostrzegł na nim koszulę klasztor- 
ną. W ubraniu zbrodaiarza znalezione pieniądze, 
skradzione w klasztorze. Przeprowadzone Śledztwa 
wykazało, że Hartelt urodził się w r. 1858 w Saar- 
lomis, w dzieciństwie uezył się rzemiosła i w r. 
1870 wstąpił do klasztoru kartuzów w Bessonrille 
pod Nancy. W rok później, jako żołnierz, okradł 
wojskową kasę w Hanowerze i uciekł. Schwytany i 
skazany na 6 lat więzienia w Kolenji, zdołał urato- 
wać się do Francji, gdzie w r. 1879 przebywał 
w klasztorze lazarystów w Paryżu. W dwa lata pó- 
Źniej udało mu się pod przybranem nazwiskiem hr. 
Spee wsiąpić do jednego z klaszterów w Bośnii, gdzie 
okradł przeora i umknął. Następnie jako ojciec Am- 
broży zbudewał pustelnię pod Luzerną, gdzie przeby- 
wał czas jakiś. Ale samotność nudziła go, więc zno- 
wu zapisywał się do wisla klasztorów, okradał je, 
aż nakoniec uwięzlony został w Moguncji. Opaszcza- 


my Następne koleje zbrodniarza i przechodzimy do 
zbrodni ostatniej. Sfałszowawsay list polecający, 
wszedł do klasztoru trapistów w Aiguebelle, przez 


pół roku był wzorem pobożności, a tymezasem szu- 
kał okazji de morderstwa i rabunku W sądzie pod- 
czas rozpraw figurował cn pod nazwiskiem Mathiasa 
Hartelta, ale jest ono przybranem. Gdy prezydujący 
nalegał, by przyznał się do nazwiska własnego, od 
rzekł: „Nigdy nie dowiecie się o niem. Mie chcę 
hańbić rodziny uczciwej", 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w pe- 
niedziałek, dnia 25. lipca rb. o godzinie 6 wieczorem 


robót około czyszczenia kanałów 
publicznych we własnym zarządzie; sprawa przyjęcia 
dodatkowego zapisu fundacyjnego Antoniego Biliń- 
skiego (uchwała IL); sprawa przyjęcia fundacji 
Apolonji Boczkowskiej (uchwała II) i w. i. 

(Sprawy te wymagają obecności przynajmniej 
50 członków rady m.). 

Poczem nastąpi posiedzenie tajne. 

Jeszcze „barbarzyństwo w wojsku.* Nawią- 
zując do wczorajszej wzmianki o usiłowanem samo- 
bójstwie gefrejtra 24. pp. Nowaka, nie możemy 
powstrzymać się od następujęcej uwagi. 

Wiadomo, że podebne wypadki w wojsku, wy- 
wołane nieludzkiem obchodzeniem się przełożonych, 
były w ostatnich latach nader częste i stały się po- 
wodem energicznych zarządzeń w armji pruskiej, do 
których inicjatywę dał cesarz niemiecki. Zarządzenia 
te powinne były wywrzeć pożądany wpływ i na tu- 
tejsze stosunki wojskowe i położyć tamę tym smu- 
tnym zajściom. Mimo tego zdarzały się w ostatnich 
nawet tygodniach w szeregach anstrjackiej armji czę- 
ste samobójstwa, o których zresztą donosiliśmy. Czyż 
m 'żna zaprzeczyć stanowczo, że na dnie tych wy- 
padków nie leży podobna przyczyna, jak w wypadku 
z Nowakiem! ? 

Sądzimy, że przepisy wojskowe dają sposskność, 
a nawet nakładają na cały korpus ofi- 
cerski służbowy obowiązek przeciwdzia: 
łania brutalnym wykrykom jednostek, 
nadnżywających swej władzy przez podawanie tego 
rodzaju faktów do wiadomości kompetentnych przełe- 
żonych. Koleżeństwo nie powinno być w takim wy- 
padku fałszywie pojmowane. 

Wobec tego wyrażamy prawdziwe zdziwienie, że 
nikt z korpusu oficerskiego nie nezynił w opisanym 
wypadku zadość powyższemu obowiązkowi i że fakta 
tego rodzaju musi dopiero prasa wyprowadzać na 
światło dzienne, aby poddać je pod sąd opinji pu- 
blicznej. 

W końcu zaznaczamy, że wedle naszej informacji, 
postępowanie dotyczącego komendanta kompanii 24. 
pp. z Nowakiem, nie jest faktem izolowanym.... a 
mimo tego uchodzi mu to bezkarnie. 

Samobójca, który odebrał sobie życie onegdaj 
na Wałach gubernatorskich wystrzałem z pistoletu, 
nazywa się Stanisław Kowal, jest synem strażnika 
miejskiego z IlI dzielnicy i zostawał ostatnimi czasy 
bez zajęcia, co prawdopodobnie musiało spowodować 
targnięcie się na włusne Życie. 

———LKZŻ2Z Ra 

Podziękowanie. Zarząd szkoły ludowej w Wa- 
niowie składa w imieniu uczącej się dziatwy podzię- 
kowanie W. p Alfredowi Miinterowi, właścicielewi 
dóbr Waniów za szczodry dar w kwocie 10 zł, prze- 
znaczny na premje dla uczniów. Marja Grocho- 
walska, nauczycielka szkeły w Waniewie. 

Wydział towarzystwa kolonij 
cyjnych dla dziewcząt dziękuje najserdeczniej ks. 
Adamowi Widajewiezowi, rz kai. proboszezowi w Bolecho- 
wie, za opiekę i życzliwość dla kolonji, a p. Uodlewskiema, 
włascicielowi dóbr Dołhe, za łaskawie efiarowane wi- 
ktuały i drze vo na opał, oraz za odnowienie studni dla 


użytku kolonji. Bóg zapłać za tyle łaski dla biednej dziatwy 
naszej ! 


o 
Teatr letni. 
(„Dom warjatów*, krotochwila w trzech aktach 
Laufs'a w prseróbce Sliwtńskiego). 
Dawno nie 'rozbrzmiewał nasz teatr letni 
tak serdecznym, hucznym a bezprzestannym nie- 
mal śmiechem, jak w czasie wezorajszej pre- 
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WRNRAs, 


f DZIENNIK POLSKI  dwis 20. Lipca 1893 r. 

Krotochwila Laufsa, zatytułowana „Dom 
warjatów*, polega na bardzo prostej fabule. 
Kapitalista p. Klapson, goniący za nadzwyczaj- 
nościami, chce koniecznie przypatrzeć się rsz w 
w życin zabawie w domu warjatów. Przyrzeka 
tedy synowcowi swemu Alfredowi, wyprowadzić 
go z kłopotów finansowych, jeżeli tenże dopo- 
moża w spełnienia owego dziwacznego żądania. 
Synowiec poczciwy. nie namyślając się wiele, 
wprowadza stryja do domu właściciela penejo- 
natu (chambres garnies), p. Cumberlanda, jako 
do prywatnego zakładu dla obłąkanych. 

I oto przed oczami zachwyconego Klapsona- 
a równocześnie pokładającej się ze śmiechu pu- 
bliczności, przesuwa się długi, szereg ludzi w isto- 
cie zdrowych na umyśle i przez cały świat za 
takich uważanych, którzy jednak całym swym try- 
bem życia, postępowania, mową i gestem — 
wszystkiem zdradzają raczej jakieś zboczenie 
umysłowe. A więc „literatka* Brick, pisząca na- 
dne powieścidła, dla których we wszystkich  la- 
dziach upatruje typy; Bernard, całe zycie tra- 
wiący na podróżach bez celu i myśli, ot! dla za- 
bicia czasu; pensjonowany major, wobec którego 
nie można mówić o wojsKoweści, kobietach i 
adwokatach; młody półgłówek, nie wymawiający 
liter k i d — a jednak marzący o sławie arty- 
sty dramatycznego — czyż ci wszyscy, to nie 
skończeni warjaci ? 

Klapson postępuje też £ nimi, jak z warja- 
tami, strzeże się w czemkolwiek im się sprzeci- 
wiać, a uderza go równocześnie jedno — jak 
ci wszyscy warjaci doskonale znają i umieją 
rozprawiać o cudzych wadach, a tyl: o w swoich 
dostrzedz nie są w stanie. Prawda to, jak Świat 
stara, łatwiejsza może nawet do zauważenia na 
świecie, aniżeli w doma wariatów... s 

Treści krotochwili podawaé nie będziemy. 
Kto chce ją poznać, niech idzie do teatru — a 
z pewnością ubawi się tak, jak to mu bardzo 
rzadko zdarzyć się może. 

Dodać winniśmy jeszcze, że artyści nasi 
grają z niezwylłem ożywieniem — to też co 
chwila ustawiczny miech publiezności przery- 
wany bywa prawdziwemi Srzmotami oklasków. 
O grze artystów jutro pomówimy obszerniej. 

Teatr był wczoraj przepełniony. 


Ostatnie wiadomości. 


Swoboda ogłasza dokument pochodzący z wy- 
miany Hstowej pomiędzy reprezentantem Rosji w 
Bukareszcie a departamentem azjatyckim w Pe 
tersburgu z jesieni r. 1887. W dokumencie tym 
wzywa petersburgski departament azjatycki re- 
prezentanta w Bukareszcie do popierania wsze] 
kich przeciw księcia Ferdynandowi bułgarskie- 
mu przedsiębranych kroków w Bułgarji choćby 
się nie zgadzały z prawem. Dalej zawiera doku- 
ment wskazówki, celem podjęcia rokowań z Pa- 
nicą. Po usunięciu księcia Ferdynanda z Bulga- 
rji, ma wojsko bułgarskie być podwojone przez 
dołączenie do niego odpowiedniej liczby wojska 
rosyjskiego. Sobrania ma być wolno przystąpić 
do wyboru tylko wskazanego przez komisarza 
rosyjskiego kandydata. Celem głównym tych 
usiłowań ma być poddanie Bułgarji pod rządy 
namiestnika rosyjskiego. 


Nar. Listy ogłaszają w dosłewnem brzmie - 
niu rozporządzenie senatu uBiwersyteiu czeskie- 
go w Pradze, relegujące erterech słuchaezów, 
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>- 


z powodu udziału w ostatnim, stadenckim kon- 
gresie słowiańskim w Wiednia. W motywach 
rozporządzenia podniesiono fakt, iż skazani stu- 
denci naruszyli ciężko honor i godność czeskiej 
wszechnicy, biorąc udział w kongresie, który 
miał tendencję radykalno-socjalistyczną i przyjął 
program, akceptowany w r. 1875 przez socjali- 
styczną partję robotniczą. Uczestnicy kongresu 
oświadczyli, iż użyją wszelkich środków, jakie 
uznają za stosowne, dla dopięcia swego celu. 
ODRA RZ „z o a | 


Cholera 


„Do wiadomości arzędujących już komisyj 
sanitarnych, musimy podać kilka nader ważnych 
wskazówek co do ich działalności dałszyej, je- 
żeli ona ma być wydatną I tak: należy zwró- 
cić baczną uwagę na mieszkania biedaków z naj- 
niższych warstw społeczeństwa, s góry jednak 
dodajemy, że rewizje domów. tyeh w dziennej 
porze i bez silnej asystencji policyjnej, nie odnio- 
są żadnego rezultatu. A więc zaglądnąć należy 
np. na ulicę Pełtewną l. 4.i6. W piwnicach tych 
domostw nocuje codziennie 50 do 60 nędzarzy, 
jeden przy drugim, bez względu na płeć i wiek. 
Na tej samej ulicy i w tym samym doma na 
piętrze, u niejakiej Ryfki Podałes, w zadusznej 
izbie, obstawionej dckoła pryczami, bez słomy, 
bez żadnege przykrycia, pokotem, leży każdego 
wieczora kilkadziesiąt osób, które następnie ró 
zoe ze Świtem rozchodzą się na robotę po mie. 
cie. 

„ Takie same wstrętne obrazki może komisja 
sanitarna, fungująca na dzielnicy II. ujrzeć przy 
ulicy Bożniczej l 3i 19, a oroną tego wszy- 
stkiego będzie chyba żydowska łaźnia, położona 
w śródmieścia przy ulicy „Za zbrojewnią*, 
Tam co wieczora, po rozejściu się gości kąpią- 
cych się, schodzi się cały legjon biedaków, którzy 
za opłatą po 4 centy od osoby zalegają w nocy 
stopnie łaziebne i podłogę. Liczba tam nocują- 
rych, przenosi osób pięćdziesiąt do szekćdziesię- 
cin. W garderebia,jzarezerwowanej dla „Słamm- 
gastów", mieszezą się również nędzarze, z któ- 
rych wiszą strzępki łachmanów ; tu już nocują 
pospołu także kobiety i dziesi. Straszna to nę- 
dza i fizyezna i moralna! (łdy dodamy, że na 
ową norę wstrętną, noszącą nazwę łaźni, wy- 
chodzą okna filji gimnazjum II- (niemieckiego), 
możemy mieć wyobrażenie, jakiem to powie- 
trzem oddechają uczniowie, gdy okna klas są 
otwarte. 

Również prywatny taki „hotel* mieści się 
w domu pod l. 24 przy ulicy Blacharskiej. Po. 
trzeba ludzi o bardzo przytępionem powonieniu, 
którzyby się odważyli wejść do takiego piekła 
dantejskiego .. 

To samo da się powiedzieć o ostatniorzę- 
dnych szynkowniach, zwłaszcza w dzielnicy ży- 
dowskiej, gdzie również po godzinie policyjnej 
(11. w mocy) bezdomni nędzarze zdążają na 
noclegi, opłaciwszy je dwoma centami, lub po- 
sługą u szynkarsa. Rudery stare dzielnicy ży- 
dowskiej, a więc ulicy Śmoczej. Cebulnej, Ma- 
chabeuszów, Węglarnejj Św. Teodora i Pełte- 
wnej, przedstawiają nocnemu obserwaterowi wi- 
dok, jakiegoby się osławiony londyński „Trafal- 
garsquara* nie powstydził. 

Tam przedewszystkiem zrobić porządek, 
postawić za rogatkami miasta jakie barakowe 
asylum, przynajmniej na czas i winno być 
jedną z pierwszych czynności miejskiej rady sa- 
nitarnej, a jeżeli jej władzai na terytorjam Znie- | 
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braku miejsca nie możemy ssczegółowiej podać 
dazych obrazków, ale jeszcze do Mik przy 
sposobności wrócimy. 
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Telegramy Dziennika Polskiego." 

Stary Sącz 24. lipca. Uroczystości 600. ro- 
cznicy śmierci Św. Kingi rozpoczęły się w mie- 
ście naszem w dniu wezorajszym. Z książąt ko- 
ścioła przybyli już: kard. książę-bisk. Duna jew- 
ski i metropolita ks. arcybiskap S6m brato- 
wiez. Imieniem komitetu witał dostojnych go- 
ści przy bramie tryumfalnej tutejszy adwokat 
Szayer w pięknej prsemowie, wypowiedzianej 
w słowach podniosłych. Odpowiedział mu ks. 
kardynał w krótkiej, lecz wielkiem namaszcze- 
niem i powagą nacechowanej mowie. Tysiące 
luda napływają tu ze wszystkich stron z pieśnią 
nabożną nu ustach, 

i Warszawa 24. lipca. Tutejszy pułk grena- 
djerski, obchodzący w tych dniach setną obm- 
dziesiątą drugą rocznieę swego istnienia, otrzy- 
mał od właściciela pułku, cesarza Franciszka Jó- 
zefa, depeszę gratalacyjną. 

Toruń 24. "lipca. Minister Spraw wewnę- 
trznych zabronił, ze względów sanitarnych, 
przyjmowania żydów, emigrujących z Rosji. 

Paryż 24. lipca. Prezydent Carnot udał się 
na kilkotygodniowy pobyt do Fontainebleau. 
Publiczneść, zebrana na dworcu, witała go nader 
sympatycznie. 

Erfurt 34. lipca. W najbliższej olsolicy pod- 


miejskiej, wybuchł tyfus plamisty. Zarządzono 
stosowne środki sanitarne. 


NADESŁANE. 


„M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 8, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta I monety 
po majdokładniejszym kursie dziennym 
Ziecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bes d u 
Z onna reprezeniacj " It sa? 

O zentacja 
Tennkk=Reze 1 aaJbogatszego 2 ORKA 
z 
Mntual.- — Rek założenia 184250 Pg The 
z m = == 
Zakład wodoleczniczy „Marjowka* 


Omnibus, kursujący między Marjówką a Lwowem (plae 
„ Halicki), odehodzi codziennie z Marjówki w Ar 
6. rano, 2. popołudniu, 4'|, popołudniu, 8. wieczór, odcho- 
d4l zaś ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach : 113|, przed 
południem, 31/, popołudniu, 53], popołudnia, 9. wieczór. 


popsute lub bolące, wedle licznych podziękowań, znana 
Unika nr. 1. 2. i 3, tylko w apteee I. Wewiórskiego, Lwów 
ulica Halicka 1. 5. 


Foiwark „Lipniki położony tuż przy murowanym 
E rowadzącym z Żółkwi do Janowš, oddalony 4 
zim. o kwi a l kim, od stacji kolejowej „Glińsko“, 
obajmujący 71 m. 25a] pól, ogrodu. łąk i pastwiska jest 
w iaiewanym domem miegzkainyti, i i 
karczmą i młynem z qele Saaki "ad "PORN Sanna 
wiadomość w kancelezfi adwokata dr. Pająka we Lwowie 


w sali ratuszowej, mjery. oraz udzielającego naganę jednemu z studentów, ! sienia sięga, to radzimy i tam popatrzeć. Dla ' przy uliey Kraszewskiego l 13. 1726 1—1 
E z = E = m a 
| N Czas wakacji potrzobnym jest —— . z 
> N pom: enik do ach PaA inaid i Lwów, uliea Kopernika liczba %1. 
x KyEOW ain A a ei SA pines, : zi m 
mnie z zażączeniem w edpisie owodew R 
Drob H uzdolnienia. Adres: 8. K. poste s: HERBA TY 5 S. KELSENIN a 
; Betz, E = 
i J, Pe ae o ar R FABRYKA MASZYN A 
J TYTUS TURKOWSKI | M A poleca me 1—3 |F 
e OOOO i = imwe Lwowie, uł, Hetmańska l 10, À MUNDA RI DLA z ~ i = 
1670 a peleca świeży transport  1l—? y we Lwowie, plac Marjocki 10 ag klosety Ir ury klosetowe O 
Doniesienia rszmaite wei opla Ej" uke 1 | „ Apolda Zbora majoz ssd =| wykonane wedle wymogów komisji sanitarnej ustanowionej 3 
po 1*/, centa od wyragu. beja oddalona g 2 SETRA td T. u | AG Sni PE ag E - powodu d uj” y E 
olcjawej Podwołoczyska o powierzebni, j 3— K S ' i Fai » 
Z "worabiokiego wel 2006, morgów niemi prdolsk =", między órtjery | meble własnego wyrobu. ea pagaji male n 4 : 5 Zastęncy firmy Kelsen we Lwowie: Hameli Feigl. |”, 
„e mae Her aje acsi a 200 m. korczuuku. Bliższe szezegóły Sztuczne zęby i szczęki s „  Wyslewki korbaslane „ 1:30 = = = = 
wowie p grą dzieli Kancelarja Centralna w Krasi- ne yslewkli z najlepszych , Lwów, ulica Kopernika liczba 21. 
do praktyki. | czynie. a herbat . .. . zł. 160 Å- s 
PRZYRYLSKAI arzelnje swoja = a — ===" 4 a. i aż! AA ach „ Zamówienia s prowincji w y seła | dx. a z TĘ, "AJ EGW W IWEWEJDWE 
p a dd syste ry. a 2 pocztą. 1015 1—7 a 
grunta pray ul. Kościoraluej. Wiadom skiege, w kauczuku, » pakowania się nie liczy. F'arby olejne 


w handlu wędlin — Gróde ka 44 lub 
piwiarnia pilzneńska Rynek 17. 808 
dębów na piloty, brusy, | 


1000 płansony, lnb 50 morgów 


lasu na sprzedaż. Haisig, Sambor. 


4,3 


| 

qj ana analityoxuasa waga 

w najlepszym stanie sg rięłarkami, 

tanio do sprzedania w handlu Maurycego 
Boscowitza, optyka we Lwowie. 


na 
ypa flotkowe do twarzy i rąk 
IV usuwa wszelkicg» rodzaju piegi i 
opalenia s'one:zne, cena 4) ct. Nabyć 
możos w laboratorjum chemiczn Adolfa 
Pokernego (przedtem W. Tepy). Lwów, 
Wało”a 15. 


żytości. 


Halicka 1. 10. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eeneie od wyrazu. 


pokoje etc. 3 pokeje, 
przedpokój i pokeje ka- 
nd realnośaiamiiji zanie Za- 
8 e a i j 
w godainach Ba (a dana Brajera, 
EZ e n  N 
f rzy ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 
I I piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 


a ay 
«a pokoje dla panów kawalerów | 
D s4 zaraz do wynajęcia 


złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także ma raty, wykonuje 


atelier dentystyczno-techniczne |- — 
BERGERA 


B- 
we Lwowie, w. Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. $tromengera. | 


3. piętrae u]. czysta, 
znacznie 8 


Łakarz-dentysta, A. Stei z, dypio- | 
mowany na uniwersytecie wieieńskim, 
zamieszkały w Tarnopolu, w demu apte 

karza, Ś. p. Jamrógiewieza, wykonuj: 
wszystkie operacje dentystyczna bez holu, 
przy znieczuleniu kokaiuą Zaopatrzywszy 
swój atelier w najnowsze i najlepsze 
instrnmenta i apurata, plombuje zepauta 
zęby jak najtrwalaj złotem, srebrom, 
cementem i t. d. Sporządza sztuczna 
zęby i szezęki c:łe, cparte na ciśnieniu 
powietrza, według najnowszego, amerf- 
183 kańskiego sysleimu. 1—1 | Na 
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[NE Krem orjentalny biały, 


1 zł., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatyrek zł. 1:20 
nsdaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
1 zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. 


BTOB DODY PM. AS F VI TE STAWKI © KARIM 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


EE. 


NAGNIOTKI 


| niszezy pewnie bez bolu i radykalnie 


NEKROTON 


(cena 25 ct w. a.) mi (e. 
Skład w kac) H ulica Vivienne 
Leopolda Lityńskiego zd 
magistra farmacji. 
Lwów, Kopernika 2, 
prowincję wysyła się odwrotną BOR skiego i Beigera.. 


p S 
Parkiety i posadzki deszczułkowe 


orzz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Verkleidungen) listwy pre 
listewki na ubrania ogrodowe, 
przy muje do heblowania i rznię 
roboty maszynowe, iakoteż KR 


W Łazienkach „DIANY” 


wyrobu 1710 1—9 


i w główny. 


poleca PARUWA FABRYKA 


zw 
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Odpowiedzialay za redakcję Adam Krajewski 


Wa Lwowie w aptekach pp, Miko- 
Jascha, Wewiórskiego, Ruukera,; Sklepiń- 
515 


filowane (karnesy), listwy do podłóg, 
listwy do krycia dachów, dalej 
cia deski na podłogi, łaty i t. p. 
ZESŁA OGRODOWE, składane 


171 1—20 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


Wg” Zakupuje wszelkie materjały tarte- "ZEE 


przy ulicy Słowackiego 1 Ss 
obok egrodu Jeaulcklece 


mmo PR 


11 MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra Sucha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem Magnołiny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
cze ruonośćnosa i węgry. Cena tego znakomitego środka 


polaca swoje 


wyroby powroźnicze 


tudzież 


Ks. Leon Pastor. 
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TOWARZYSTWO 7OWROŻNIGZE 


W RADYMNIE 


Btowarzyszenie Zarejestrowane z poręką ograniczoną 
: subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 
we LwowiB 


pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, 
gurty do wybijania wózków, 

korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie- 

dniu i Puchlarn. 


BWYBEKCJA: 
Marceli Swiechowski. 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki waniem 


1 zł. 5 


Pare 


TEA OTYM | M. m M KM M RA 


Papier z fabryki ozerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ 


1000 1—? 


i sieciarskie 


chodniki na 


kiki kkkkż tiki kk kitkk 


azklazna 70 et. 


porcelanowa 1 zł. 
marmurewa 90 ct. 


miańatanna NE at. 


7 (ua podwójnie getowanym pokeście) 
znakomicie utarte we wszystkich kolorach, gotowe do użycia 


poleca najtaniej 1707 1—1 


Skład materjałów i jarb à 
Leopolda Lityńskiego 


Lwów, Kopernika 2, 


Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotna pocztą, 


1248 a 1—? 


polecają : 


J. NEUBERGER i Spółka 


we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 
Fllja fabryki F. Wichterlege w Prościejowie. 


monelitewa 55 et. 
cynkowa et. 
4elązna 40 et. 
nacjądowe IZ at. 


-- moz 


J. IHNATOWICZ, 


0 et. 30. 


HM 
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KRAKÓW, Sukiennice 1. 
FK "ROW RSE IEEE 


„s mn PA M e a a e t 


aa = 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka |. 11. 
OZERNIŃWOE, Rynek 1. 2. 


pod 1..rzędem Franciszka Kattnera, 


a 


—m me a W | E E A NN a 


m AA O A A, 


t Íespoartod 


j i Paacanoa na fa fanoccana mo © ara ctuuwnatow u UA Wa 


